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Telegraficzna wiadomość. 
Londyn, 23. Stycznia. — Dzisiejsza Morning Post zaręcza jako rzecz 
pewną, iż cesarz rosyjski wysłał rozkaz do Krymu zawieszenia broni, M or- 
ning Post poczytuje ów rozkaz za życzenie pokoju przez Rosyą. 
Macaulay złożył mandat swój zasiadania w parlamencie. 


Berlin, 28. Stycznia. — Według tego co dzienniki francuskie i angiel- 
skie piszą, zawisło całe powodzenie przyszłych konferencyj od przyjęcia pią- 
tego punktu. Jeżeli się sprawdzi wiadomość o wysłaniu rozkazów Z Peters- 
! burga do Krymu do zaprzestania kroków nieprzyjacielskich, natenczas nie- 
| © chybnie się rozpoczną wkrótce konferencye pokojowe. Czyli francuskie dzien- 
niki przemawiające bardzo za pokojem wywróżą pokój, trudno jeszcze przewi- 
dzieć, bo intencye słowa nie stają za ze — Donoszą nam z Londynu, że 

arlament angielski zbierze się w d. 81. Stycznia, jak o tém uwiadomił lord 
Palme tb członków parlamentu. 
Po óceedmóowiy entr rojn. 

Monitor donosi z Trebizondy pod d. 30: Grudnia: Jenerał Kmety (lz- 
mael basza), który brał udział w sławnćj obronie Karsu, przybył d. 24. b. m. 
do Trebizondy i nazajutrz odbił na parowcu »Schehpere do Konstantyno ola. 
W. Karsie pozostawił Murawiew 1000 piechoty i 4 działa, sam zaś odszedł do 
Gumri. Do Erzerumu wciąż wracają rozpuszczeni z Karsu redify, wychudzeni, 
osłabieni, zgłodniali. Z 6000 rozpuszczonych redifów zginęło w śniegach 1500. 
Selim basza, dowódzca Turków w Erzerumie, jest typem leniwego, niezdatnego 
a upartego dowódzcy; jedno co na jego uniewinnienie służy jest, że inni ba- 
szowie nie są lepsi. Jeżeli innego jenerała z lepszym sztabem rząd turecki nie 
wyszle do Erzerumu, nie powinien się dziwić, że Erzerum podzieli los Karsu. 

s Mania. 

Le Nord zamieszcza list z Kopenhagi z dnia 7. Stycznia, w którym or- 
gan ten rosyjki dowodzi, że Dania nie może i nie myśli przystąpić do przy- 
mierza z Zachodem. » Wiadomo — piszą do tego dziennika — że rząd duński 
wzywany był inagabywany od dawna przez Francyę i Anglię, aby zawarł z nie- 
mi taki sam traktat jak i Szwecya, który zapewniał posiadłości duńskie przed 
napadem Rosyi. Po głębokićj rozwadze rząd nasz odrzucił stanowczo wszelką 
gotowość państw zachodnich bronienia Danii na przypadek wymarzonych nie- 
bezpieczeństw, w które ani my ani państwa zachodnie w rzeczywistości nie 
wierzą. Minister spraw zagranicznych rozesłał był w d. 4. Stycznia okólnik 
do wszystkich dworów europejskich, w którym ze względu na Szwecyę 
oświadczającą się na nowo pomimo traktatu 21. Listopada do zachowania ści- 
słój neutralności, „gabinet nasz stawia trzy punkta zasadnicze polityki swojćj 
i tych trzymać się postanawia w ciągu tćj wojny w stosunkach swoich z innemi 
narodami, W. pierwszym z tych punktów powiedziane jest ponownie w obec 
całćj Europy, że Dania utrzymać pragnie ścisłą neutralność względnie do państw 
wojujących i odrzuca wszelką solidarność z obowiązaniami jakieby z tytułu 
traktatu szwedzkiego z d. 21. Listopada mogły w następstwie włożone być na 
Szwecyę przez jedno z państw zachodnich. Dania zastrzega sobie w tćj mierze 
zupełną wolność działania, nie idąc za Szwecyą po drodze nowćj politycznćj, 
na jakąby ten kraj traktat listopadowy mógł poprowadzić. W drugim punkcie 
rząd duński powtarza państwom zagranicznym stałe i stanowcze postanowienie 
swoje, że w każdym razie pozostanie w sporach europejskich obojętnym, nie 
biorąc najmniejszego czynnego w nich udziału na rzecz jednćj ze stron woju- 
jących, czy to na lądzie czy na morzu. W trzecim punkcie powiada minister 
spraw zagranicznych, że królowi duńskiemu jako panujecopu nad krajami 
wolnemi i niepodległemi musi być zostawione do woli obrać postępowanie dla 
siebie zgodne z interesami ludu duńskiego, gdy tymczasem pomimo tego pra- 
gnie zachować przyjazne stosunki ze wszystkiemi państwami Europy.« 

żieólesitwo polskie. 

Warszawa, 19. Stycznia. — Wczoraj, według dawnego kalendarza, 
przypadła uroczystość pamiątki chrztu Zbawiciela świata, która jak corocznie, 
obchodzoną tu była z wszelką solennością. Obchód ten rozpoczął się nabozeń- 
stwem, w kościele katedralnym prawosławnym NN. Trójcy, poczem orszak 
prócesyjny, wyruszywszy z tejże katedry, przeciągnął ulicami Miodowa, Se- 
natorską, obok kolumny Zygmunta, do kaplicy zamkowej, gdzie odprawioną 
została liturgia święta, przez celebrującego najprzewielebniejszego Arseniusza, 
arcybiskupa warszawskiego i nowogeorgewskiego, otoczonego licznem prawo- 
sławnem duchowieństwem. Po skończeniu tejże, cały orszak procesyjny po- 
przedzając dostojnego celebranta, wyruszył z kaplicy przez taras zamkowy ku 
Wiśle, gdzie na przygotowanem pod wspaniałym baldakinem wzniesieniu, od- 
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bractw z innych kościołów na ten święty obrzęd przy by ych, wyszedłszy 
ugą i Mostową, zmie- 


Warszawa, 20. Stycznia. — Zarząd XIII. okręgu komunikacyi, podaje 
niniejszćm do wiadomości szyprów, aby przy przepływie statków przy mg- 
stach na rzekach spławnych, gdzie znajduje się zanurzony pod wodą drut linii 
telegrafu elektro- magnetycznego, byli uważniejsi i zwolna tylko przybijali do 
mostu. Nie wolno jest tymże szyprom zarzucać kotwie w pobliżu linii telegra= 
ficznćj i holować się w górę bosakami, lub innemi drągami z ostremi żelazne- 
mi końcami, użycie których w blizkości linii jest nader szodliwem. Ostrzega 
zarazem, że niestosujący się do powyższego zastrzeżenia, i uszkadzający tym 
sposobem drót podwodny, do odpowiedzialności pociągniętymi zostaną. 

Naczelnik XIII. okręgu, jenerał major Krafft 
Dyrektor kancellaryi, Popławski. 

— Rz. radzca stanu Białoskurski, prezes dyrekcyi głównćj towarzystwa 
kredyt. ziems. wyjechał do Radomia. 

BROSY. 

Petersburg, 5. Stycznia. — O powtórnem zawiedzeniu portu ajańskiego 
przez Anglików. Dnia 9. Sierpnia. . W przystani 3 fregaty nieprzyjacielskie. 
Spodziewana fregata francuska jeszcze nie przybyła. Nieprzyjaciel uwiózł dwie 
barki drzewa. Nic szczególnego nie zadko — Dnia 10. Sierpnia. Od ujścia 
rzeki Ui otrzymano wiadomość, że barka nieprzyjacielka z dziesięciu ludzi przy- 
była do rzeczki dla uczynienia pomiarów, zabrała jeden z znajdujących się tu 
niewodow kompanii, i ia napowrót do statku. P. Frejberg otrzymał 
list w języku francuskim od dowódzey eskadry angielskićj, do dowódzcy eska- 
dry francuskićj, treści następującćj: »Ajent kompanii rosyjskoamerykańskićj 
p. Frejberg, oddawca niniejszego pisma, dał mi zapewnienie niśmienne, że bu- 
dująca się w tym porcie szkuna, nie będzie skończona przed końcem wojny 
i dla tego spodziewam się, że W. Pan, tak statek, jak i wszystko zreszą w po- 
mienionym porcie zostawisz w takim stanie w jakim je znajdujesz«. Na paro- 
statek wzięto z portu jednę kotwicę i kilka desek. Dowódzca angielski oświad- 
czył p. Frejberg, że zdrajca, który wskazał miejsce zakopania dział, naczyń 
itp., jest Karol Lund, majtek brygu »Ochock«; doniósł on im, że jest podda- 
nym szwedzkim i sam ofiarował się wskazać miejsce zakopania dział, lecz za- 
pewne nie znał go dobrze, gdyż nieprzyjaciel nie znalazł ich. Cirzymano wia- 
domość, że trzej felczerowie 47 ekwipażu floty, wysłani na Amur brygiem 
»Ochock«e, są w niewoli, że eskadra francuska z sześciu statków wyprawiona 
do Sitki, i że Francuzi nie szanują neutralności naszych kolonii. — Dnia 11. 
z rana przypłynęła fregata »Constantina« i o 4éj stanęła na kotwicy. Dnia 12. 
Sierpnia przysposabiał drzewo i łowił rybę. W południe arcybiskup udał się 
z Ajanu do punktu, gdzie złożona była własność kod i skarbowa. Przy- 
wieziono na brzeg jeszcze jednego, bardzo chorego majtka rosyjskiego. Wszy- 
sey oficerowie statku francuskiego zwiedzili brzeg. Przybył statek amerykań- 
ski trudniący się połowem wielorybów, D. 13. Sierpnia 6 {éj z rana, odpły- 
nął na morze parostatek angielski, wziąwszy fregate nalinę holowniczą. W por- 
cie, pozostały fregata nieprzyjacielska i statek amerykański do połowu wielory- 
bów przeznaczony. D. 14. t. m. oficerowie francuscy zwiedzili brzeg, a osada 
[regaty łowiła rybę, Dział nie szukano. Dowódzca eskadry franenskićj zosta- 


2 
wił u p. Frejberga, dla doręczenia dowódzcom statków francuskich, list w ję- 
zyku francuskim, treści następującćj: Ea | 

Na fregacie »Constantina« w porcie ajańskim , 13. Sierpnia 1855. 

»Panie dowódzco! Przypuszczają , iż zawiniesz może w ciągu obecnćj 
kampanii do Ajanu, poczytuję sobie za obowiązek zawiadomić go, iż punkt 
ten zastaliśmy pozbawionym obrony i opuszczonym przez mieszkańców, a to 
z powodu wpłynięcia eskadry angielskićj dowodzonćj przez komodora Frede- 
rika, który, PIS owódzca, zostawił pe emae do mieszkańców, zachęcając 
ich, by wrócili do swych domów, i dając przyrzeczenie, że osoby ich i mie- 
nie będą szanowane. roklamacya ta nie zdawała się mieszkańcom dostateczną 
rękojmią w razie naszego pojawienia się, podczas bowiem zbliżenia się eskadry 
anglofrancuskićj , miesz hal opuścili powtórnie swe domy. Przytoczone w pro- 
klamacyi komodora Frederika zasady miłości bliźniego, posłużyły i komodorowi 
Elliot za prawidła postępowania. Przekonany jestem, że w podobnych okoli- 
cznościach będziecie również stósować się do tych zasad. Przyjm p. dowódzco 
zapewnienia zupełnego mego szacunku«. Podpisany kapitan okrętu, dowo- 
dzący eskadrą indyjskochińską, Jardi de Motroveil. i żę 
3 Dnia 15. Sierpnia dowódzey i oficerowie przybyli na brzeg i skreśliłi plan 
okolic. Mieczman książe Urusow znajdował się z nimi. Fregata francuska wy- 
wywiesiła flagi salutowała go dwakroć 21 wystrzałami. Podług opowiadań Fran- 
cuzów, Anglicy oprócz dział szukali także zakopanych pieniędzy skarbowych, 
w ilości miliona rs. Francuzi zapewniali, że jakkolwiek z łatwością mogliby 
się dowiedzieć, gdzie zakopano działa, wszelakoż odszukiwanie takowych uwa- 
żaliby za postępek hańbiący. Inaczćj rzeczby się miała, gdyby potrzeba było 
zbrojną siłą zdobywać działa na bateryi. Przed wieczorem fregata odpłynęła 
na morze: parcie nie pozostało ani jednego statku nieprz jacielskiego. 

Wyjątek z listu prywatnego K. N. Grigorijewa do K. £. Wenzel z daty 
8. Września. Spieszę się z zawiadomieniem pana, iż arcybiskup nasz przybył 
dziś z rana. Do Ajanu doniesiono ma pod d. 26. Lipca, że Mikołaj Mikołaje- 
wicz waal 11. Czerwca do ujścia Amaru, i że 19. Maja przybył tamże Za- 
wojko z etropawłowska z całą komendą, admirał Putiatin, wracając z Japo- 
nii po stracie »Dyany«, zdołał uniknąć Anglików i popłynął w górę Amuru. 
Być może, że pismo to wówczas do was dójdzie, gdy on już będzie u was 
w Irkucku. Anglicy szukali w Ajanie dział 1 zachodzili do składów kompanii, 
lecz na szczęście nic nie znaleźli i w końcu Lipca odpłynęli oświadczając arcy- 
biskupowi, iż udają się do Ochocka, gdzie takźe pustki, kazałem bowiem je- 
szcze na wiosnę sprawnikowi wywieźć całe mienie skarbowe o wiorst 50. Ar- 
cybiskup powiada, iż Anglicy zapewniali, że mają tam 57 statków i udają się 
tam dla pomszczenia za zeszłoroczną, przez Zawójkę zadaną im klęskę. (Zb. mor.) 

— Przez rozkaz dzienny cesarski w wydziale wojskowym, z dnia 27. Gru- 
dnia, mianowani: Dowodzący armią Południową i wydziałem marynarki w Ni- 
kołajewie, jenerał adjutant Liiders, głównodowodzącym tą armią i wojennemi 
lądowemi i morskiemi siłami w Krymie znajdującemi się, ze wszystkiemi pra- 
wami, władzą i prerogatywami, słażącemi głównodowodzącemu armią w cza- 
sie wojny, z pozostaniem jenerał adjutantem, na miejsce jenerał adjutanta ks. 
Gorczakowa, powołanego do innych obowiązków; dowódzca 3go korpusu pie- 
choty, jeneral artyleryi Suchozanet ll., dowodzącym armią południową i wy- 
działem marynarki w Nikołajewie, pod zwierzchniem naczelnictwem główno 
dowodzącego jenerał adjutanta Liidersa, z prawami dowódzcy oddzielnego kor- 
pusu w czasie wojny; naczelnik sztabu armi południowćj i wojsk w Krymie 
znajdujących, jenerał adjutant Kotzebue Il., dowódzcą go korpusu piechoty, 
z pozostaniem jenerał adjutantem; pełniący obowiązki naczelnika sztabu armii 
południowćj , jenerał lejtnant Niepokojczycki, naczelnikiem głównego sztabu 
armii południowćj i wojsk w Krymie znajdujących; jenerał adjutant książe 
Wasilczykow Il., pełniącym obowiązki naczelnika sztabu armii południowej, 
z pozostaniem jenerał adjutantem. 

Erancya. 

Paryż, 18. Stycznia. — Książę Hieronim dał onegdaj wielki obiad,” na 
którym byli między innymi książę Cambridge, książę Napoleon, lord Cowley, 
admirałowie Lyons i Dundas, jenerałowie Ayrey i Jones, jenerał della Mar- 
mora, marszałek Vaillant, hr. Walewski, jenerałowie Canrobert, Bosquet, Niel, 
Martimprey, trzech admirałów, posłowie sardyński i turecki, Równocześnie był 
także wielki obiad u ministra stanu Foulda, po którym nastąpił koncert. 

— Dziś głoszono już o kongresie monarchów, który się ma odbyć na 
wiosnę w Dreznie. 

— Siècle jest jedynym paryskim dziennikiem, który nie podziela nadziei 

okojowych, polegających na przyjęciu przez Rosyą propozycyj austryackich. 
Dziegnik ten mówi: Zapewne nas uznają niedowiarkiem, powtarzać będą, że 
chcemy koniecznie wojny, że odrzucamy nadzieję zakończenia kroków nieprzy- 
jacielskich, które tyle ludzi i tyle skarbów pochłonęły. Taniesprawiedliwość nas 
nie obałamuci, Nic nie wstrzyma nas dobrych i szczerych patryotów od prze- 
strzeżenia rządu francuskiego i angielskiego: nie dajcie się złudzić, miejcie się 
na baczności! 

— Patrie o nadziejach pokojowych mówi: Jedni widzą w przyjęciu pro- 
pozycyj przez Rosyą pewność bliskiego pokoju, drudzy pamiętni kołowodów 
rosyjskich, nie ufają niczemu i porównywają obecne położenie z owćm, w ja- 
kićm się znajdowała dyplomacya podczas ostatnich konferencyj. Nam się zdaje, 
że prawda spoczywa w środku. Pokój jeszcze nie został zawarty, ale Rosya 
znaczny krok uczyniła do zgody i jakikolwiek nastąpi skutek konferencyi, osią- 
gnięto teraz koncesye, od których rząd petersburgski nie może się cofnąć. 

— Giełda i okolica koło nićj tak była mnóstwem ludzi zapełnioną, iż tru- 
dno było się tam przecisnąć i dowiedzieć się o kursach. 3 proc. renta stała na 
początku 68 fr. 10 cent. Za każdćm zniżeniem się, natychmiast pokup jéj się 
powiększał od 25 do 50 centimów. Przemysłowe papiery szczególnićj są roz- 
chwytywane. Kredyt ruchomy podniósł się z 1480 na 1485. Francusko- 
austryackie koleje podskoczyły na 800 i trzymają się stale w cenie. © godzinie 
36j po południu ostygł nieco zapał na giełdzie. 

— Korespondent gazety kolońskićj pisze: Dzienniki angielskie z wielką 
ostrożnością mówią o przyjęciu propozycyj austryackich przez Rosyą. Dzi- 
siejsze paryskie dzienniki poranne także w części ten sam ton ostrożny zacho- 
wują. Nawet Patrie, która wczoraj w tak różannym była humorze, dziś nieco 
spuściła z tonu. Powiada, że ci co uważają pokój już za zawarty, jak ci co po- 
równywają obecne położenie z czasami przedkonferencyjnemi w roku zeszłym, 


za daleko się posuwają. Pokoju jeszcze nie zawarto, ale Rosya znaczny krok 
ku niemu postąpiła. Berlińska depvsza donosi, że Rosya przyjmuje wszystkie 
propozycye co do zasady i szczegółów, ale zastrzega AE porozumienie się 
z innemi mocarstwami na konferencyach względem pewnych zmian w tych pro- 
pozycyach. Depesza ta więc inaczej brzmi, jak przybita na giełdzie. Radę wo- 
jenną wczorajszą zagaił hr. Walewski w zastępstwie cesarza. Walewski udzielił 
członkom rady depeszę pana Bourgueneya, nad którą przydłuższe rozprawy 
się toczyły, bez narad wojennych. Poczem posiedzenie odroczono. 

Sa W Paryżu i okolicy istnieje teraz 80 kuchni dla biednych. Wysta- 
wienie wielkich żelaznych piecy do gotowania kosztowało 80,000 fr. Wszystkie 
koszta opędzili cesarz i cesarzowa z prywatnćj swćj kasy. Siostry miłosierdzia 
gotują jadło w nocy, a rozdzielają je od godz. 9ćj do 4éj pomiędzy ubóstwo 
z wielkićm poświęceniem. Jakież to jest dobrodziejstwo dla ubogich rodzin i 
wyrobników, kiedy za 5 do 6 centimów mogą otrzymać dobra zupę, a za 5 
centimów piękny kawałek mięsa ugotowanego. i 

— Od kilku dni mamy tu powietrze wiosenne. 

— Mówią, że pan Bourqueney taką przesłał depeszę, jaką mu podykto- 
wał hr. Buol. 

Paryż, 19. Stycznia. — Na wczorajszym balu u księżny Matyldy byli 
cesarz z cesarzową, książę Hieronim, królowa Krystyna i jéj córka, która 
w przyszłym „pocia pójdzie za mąż za rzymskiego księcia Del Drago. Cesar- 
ska para zabawiła na balu aż do północy, bal trwał aż do godziny Sćj z rana. 
Na twarzy cesarza malowało się zadowolenie, na Cowleja wyczytywano troskę. 

— W kołach dyplomatycznych podzielają zdanie, iż pokój przyjdzie do 
skutku za sześć tygodni a najdalej za dwa miesiące, jeżeli jakie nieprzewidziane 
przeszkody tymczasem niezajdą. 

— (eny mąki, które przed trzema dniami podniosły się o 4 fr., spadły o 
3 fr. w skutek nadziei pokojowych. 

— Nad brzegami morza Śródziemnego taka burza panowała w nocy z 14. 
na 15. b. m., że część drogi żwirowej i kolei żelaznej między Cette a Fronti- 
gnan we wielu miejscach w skutek bijących na nie bałwanów morskich została 
zniszczoną, tak, że komunikacyą tamtędy przerwano i pociągi na kolei tamecz- 
nćj nie odchodzą. 

— Angielskie dzienniki wciąż mówią o wielkich trudnościach, jakie sta- 
wają na przeszkodzie zawarciu pokoju, Z tego powodu też nie tak się podno- 
szą kursa, jak się z początku zanosiło. Większość atoli spekulantów, życząc 
sobie pokoju najrychlejszego, ma zaufanie do podawanych z Wiednia wiado- 
mości. Kursa raz nieco się podnoszą, drugi raz nieco spadają, ale wyraźnćj 
dążności nie mają. Podobne są do barometru okazującego zmienne powietrze. 

— Patrie bije dziś na Sitela, ponieważ tenże nie chce wierzyć w szcze- 
rość rosyjską, sama zaś oddaje się słodkićj nadziei, że raz sprawdzą się nadzieje 
zgody i pokoju: z 

— W dzielnicy łacińskićj (Latin), gdzie studenci mieszkają, panowało 
dziś wielkie wzburzenie umysłów i przyszło do zaburzeń publicznéj spokojno- 
ści. Sprowadzono 2000 piechoty z różnych korpusów do Paryża. 
~- — Dzienniki obu Charentes obszernie donoszą o aresztowaniach dokona- 
nych w Rochefort, la Rochelle, Saintes i Cognac. Aresztowani byli robotnikami 
w zakładach artyleryi i marynarki, przekupnie i jeden członck rady guinnej 
w Rochefort. Oskarzeni są o należenie spisku przeciw bezpieczeństwu państwa. 
W Amiens liczne odbyły się przetrząsania pomieszkań i aresztowano jedną 
osobę. Aresztowania w Grudniu tu odbyte wprowadziły na ślad fabryki pro- 
chu. Pan Collet Meygret, dyrektor publicznego bezpieczeństwa, wyjechał do 
Rochefort. 

— Dziś podczas prelekcyi pana Nisard było przeszło 100 sierzantów 
miejskich na dziedzińcu Sorbonny i prefekt policyi był osobiście obecnym. 
W sali stali rozstawieni sierzanci z prawćj i lewćj strony krzesła, na którem 
siedział profesor. Sala była pełna studentów. Prelekcya odbyła się spokojnie. 
Podczas wychodzenia i poza salą gwizdali sobie do woli studenci, Czterech 
jednak aresztowano. 

— Pan Seebach otrzymał wielki krzyż legii honorowej. 

ówgpeGdE. i 

Londyn, 18. Stycznia. — W artykule cityi czyli w kronice miejscowej 
wczorajszćj pisze Times: Nie przypowinuny sobie. ażeby kiedykolwiek takie 
wzburzenie umysłów panowało na giełdzie, jak w dniu dzisiejszym. Kursa 
chwiały się a coraz z większą podwyżką i dlatego zawierano w ko cu bardzo 
liczne interesa, Z początku stały konsole na 87$, nagle podskoczyły na 884, 
i stanęły na 903. Późnićj gdy wyczytano pomiędzy telegraficznemi wiedeń- 
skiemi wiadomościami frazes, iż Rosya przyjęła propozycye za podstawę ukła- 
dów, obudziło się podejrzenie w oyaa spekulantów, ponieważ sobie przy- 
pominali, ile potracili wówczas, gdy Rosya oświadczyła przed ostatniemi wie- 
deńskiemi konferencyami, że się na cztery punkta gwarancyjne zgadza. W skutek 
tej wiadomości nastąpiła reakcya i konsole spadły na 891. Znaczna atoli zmiana 
w kursach nie nastąpiła. Niepewność utrzymywała się w tćj mierze przez dzień 
cały, albowiem ministerstwo nic nie donosiło , czyli wiadomość o pokoju się 
potwierdza. Gdyby otrzymało pewniejsze wiadomości o pokojowych szczerych 
intencyach Rosyi, niechybnieby pospieszyło z uwiadomieniem o tém giełdy, bo 
taka wiadomość nieobliczoneby wywarła skutki na wszystkie gałęzie handlu 
i przedsiębiorstw. 

Hiszpania. : 

Madryt, 12. Stycznia. — Minister spraw wewnętrznych oświadczył na 
wczorajszóm posiedzeniu kortezów, że rząd pokłada zaufanie w całćj gwardyi 
narodowćj nietylko w Madrycie, ale jeszcze w całćj Hiszpanii i że wszędzie 
głęboka panuje spokojność. Co się tyczy ostatniego buntu, niemoże jeszcze 
w tój chwili rząd dać objaśnienia. Minister budowli oświadczył, że rząd nie- 
obawiał się ani zabiegów karlistoskich w Nawarze i Aragonii, ani poruszeń ro- 
botników w Barcelonie: ani też nieustraszyły go wypadki zaszłe w d. 7. Stycz. 
na odwachu przed kortezami, chociaż jeszcze czas nienadszedł do zdjęcia za- 
słony Z n wypadków. - j 

— Uwięzieni milicianci zostali dziś w trzech wozach pod eskortą konnćj 
milicyi przewiezieni z wojskowego więzienia do koszar, gdzie rada karna bata- 
lionowa wyprowadzi z nich śledztwo. Po upływie dwóch godzin odwieziono 
ich napowrót do więzienia, gdzie się wiele tłamu zgromadziło, ale którym 
szwadron kawaleryi wzbraniał przystępu, 


Madryt, 16. Stycznia. — Rząd oznajmił dziś kortezom, że pan Esco- 

„mianowany został ministrem spraw wewnętrznych, Lujan budowli 

r | a sprawiedliwości. Reszta ministrów pozostaje na swych posadach. 

Portugalia. ESR: 

Lizbona, 12. Stycznia. — W Portugalii panują: od niejakiego CZASU 

ogromne ulewy , Tag wystąpił z brzegów swoich i wyrządza „wiele szkód. 

Tak np. wody zerwały znaczną część kolei zelaznej KA wzdłuż Tagu około 
Belem. — Posiedzenia koriezów znów się rozpoczną na d. 19. b. m. 
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Kronika miejscowa. ; 
Poznań, 22. Stycznia. — Ponieważ przemytnictwo na granicy Królestwa 
Polskiego także przyczynia się do przenoszenia ztamtąd zarazy na bydło, przeto 
kr. landrat powiatu gnieźnieńskiego ogłosił dla powiatów gnieźnieńskiego i mo- 
gilnickiego rozporządzenie, iż wojsko na granicy rozstawione baczne ma oko 
zwracać na wozy przejeżdżające, szynkownie i domy nadgraniczne, aby w nich 
podejrzane osoby nieprzesiady wały, a w razie potrzeby mogą użyć przeciw 
nim broni Ponieważ przemytnictwo głównie wychodzi z miasteczek, przeto 
burmistrze, komisarze obwodowi, tudzież „żandarmi i sołtysi mają czuwać nad 
rzejeżdźającymi, podróżujący mi, któremi drogami się udają, a w razie prze- 
kocia powinni ich aresztować. © Równie gościnni, szynkarze powinni wła- 
dzom dopomagać, aby się na granicy nieodbywało przemytnictwo, a właści- 
ciele gruntów baczyć, aby do ich gospodarstw obce osoby albo nawet swoi nie- 
przynosili zarazy zkąd inąd. ETTE F 3 
— Ponieważ komisya wysadzona na obmyślenie środków ku wstrzymaniu 
zarazy między bydłem odbyła swoje posiedzenia w Bydgoszczy, przeto komi- 
sarze wysłani z Berlina tajn. radzea rej. Opperman i profesor ze szkoły wetery- 
narskićj Dr. Hartwig opuścili to miasto, w zamiarze udania się przez Poznań do 
Szlaska. Gdy jednak otrzymali tu wiadomość od naczelnego prezesa prowincyi 
szląskićj, iż zaraza między bydłem tam ustała, udali się z powrotem do Ber- 
lina. Dowiadujemy się także, że i w naszćj prowincyi dalej się nie szerzy 
(Racz, 24. Stycznia, — W d. 20. b. m. około południa wybuchnął 
ogień w Jutrosinie w stodole sukeesorów młynarza Zyelera, który przy silnym 
wietrze zachodnim tak szybko się rozszerzył, że w przeciągu pół godziny 19 
stodół zapalił i wraz ze zbożem i paszą w popiół obrócił. Byłoby się więcej 
spaliło budynków, gdyby deszcze panujące dachów niebyły przemoczyły. Ró- 
wnie i pomoc była rychła, która zagrodziła dalszemu szerzeniu się pożaru. 
Jak się zdaje, ogień ten podłożono. —- I u nas w Rawiczu utworzyło się to- 
warzystwo do wspierania ubogich i sprzedawania chleba po eenach tańszych. 
Jaka bieda u nas panuje, pokazuje się ztąd, iż 600 osób zgłosiło się po marki 
na chleb tańszy. Towarzystwo kobiet zaś rozdziela zupy ciepłe przeszło 300 
osobom. Tak krzepi się u nas duch miłosierdzia. 


Rozmaite wiadomości. 

— Profesor Hyrtl sławny anatom wiedeński zagrożony jest utratą ręki. 
Donau pisze, że rozbierając zepsutego już trupa, skaleczył się w rękę 
i w skutku tego zachorował, tak niebezpiecznie, że może przyjdzie mu odjąć 
całe ramię. O. D. P ost donosząc o tóm samem zdarzeniu mówi, że pr. Hyrtl 
zadraśnięty został przez kota u siebie w domu, a nie dając na to uwagi wziął 
się do sekcyi trupa. Wiadomo że tak zwany »jad trupie jest niebezpiecznym, 
kiedy się do krwi dostanie. 


© pszezolach. 


Wyczytawszy w polskićj Gazecie W. X. Poznańskiego Nr. 304. r. z. 
pomiędzy rozmaitościami, nowe spostrzeżenie w pszczelnictwie przez p. Aben- 
court, poczynione na posiedzeniu towarzystwa galicyjskiego we Lwowie: 

1) że dotychczasowa królowa nie jest matką ale ojcem roju, 

2) że trutnie nie są samcami ale matkami, 

3) że pszczoły robocze nie są bezpłciowe ale mają płeć; nie wiem, czy to 
jest wyzwanie Bartników do odpowiedzi, czyli natrząsanie z imienia pol- 
skiego w obec uczonych Niemiec; aby powyzszego spostrzeżenia nie po- 
zostawić bez sprostowania, nie wchodząc w uczony rozbiór natury pszczół, 

z praktyki panu Abencourt odpowiadam i za pewne podajęj, a w razie za- 
rzeczenia. proszę na wiosnę do Radlina, a naocznie pokażę 

1) że królowa jest matką, 

2) że trutnie są samcami, 

8) że robocze pszczoły są płci żeńskićj, 
„płciowemi. 

„ Ze królowa jest matką, na dowód niech p. Abencourt rozerznie scyzory- 
kiem płodną matkę a znajdzie tam mnóstwo jaj: albo niech ułowi matkę wtenczas, 
gdy sadzi jaja; posadzi na suknie czarnem, nakryje pudełkiem, a po niejakim 
CU upuszczone jajka na suknie, których wstrzymać nie mogła; albo 
H: wyjmie plastr suszu, na którym matka zatrudnioną była sadzeniem 
jaj, a dostrzeże, jak ona z kolei w komórki sadzić będzie jajka. Dla tego Po- 


lacy nazwali ją nie królową, któraby rej prowadziła w ulu ale matką któraby 
rój rozmnażała. 4 


Matka umiera, cały rój umiera — 


ale z niewykształconemi organami 


RE ; $ wyjąwszy przypadek, gdyby jeszcze 
ona węzy poem roboczych, znajda wały ŚJ albo robaka nie- 
ZA hi dv stel aib ng Sbak. 2 tych wypielęgnować sobie mogą nową matkę; 
chociaż, H E ł Pero vaoa szczelnych roboczych komórkach niebędzie, 
nie uty ARE Be © REA W komórkach na trutnie albo latających trutni, 
Mada? SODA bo: KARY krótce roj cały rozpierzchnie się albo wymrze. 
abet aZ tylko i to w powietrzu z trutniami zapładnia się. Przypomnijmy 
wygrywanie pszczół w południe, około godziny 1ćj do 2giéj jakoby się 


Toe miały, wtenczas to najczęścićj młoda matka wylatuje na upłodnienie, którą 
niejakim czasie powracającą i t. d. 


często RS redz można wylatującą i po 
ży, AWyciwszy co tylko wylężoną matką i obci O ARE 

AES D wszy jéj skrzydełka, cho- 

e najwiecéj była trutniów w ulu, nieść tylko bodziEe niy jajka na 
zapłodnio e adnego na matkę i pszczoły robocze, i wkrótce taki ul wymrze ; 
kiedy taa zas matce uciąwszy skrzydełka, przez kilka lat, nawet wtenczas 
m niemasz jeszcze w ulu, zdolną będzie nieść jaja na pszczoły robo= 


cze, matkę i trutnie 0 i i 3 nii A ; 
; . Oczywista ARR 
zapłodnia z tratniami, A a ae TE ja) Sos 


$ 


Ze trutnie są samcami, niech p. Abencourt złapi jednego, naciśnie go a zo- 
baczy organ płciowy w formie widełek ku górze wystający. Gdyby trutnie 
były samicami czyli matkami, w jednym roku musiałby cały rodzaj pszczół 
wyginąć. Na Sty Wawrzyniec zaczynają pszczoły wycinać trutnie, na Sty 
Michał ani jednego w ulu niemasz, a na Sty Marcin ani jednego jajka w ko- 
mórkach; gdyby królowa była samcem, skądżeby na wiosnę wzięły się trutnie, 
kiedy na zimę żaden z nich niepozostał w ulu ani żadne jaje w komórce. Oczy- 
wista znów, że matka jest samicą a trutnie samcami, które wtenczas dopiero 
zaczynają się wylęgiwać, gdy pszczoły uzupełniły się po zimie i gdy potrze- 
bne są do zapłodniednia dla młodych matek w czasie rojenia, po skończonem 
zaś rojeniu na Sty Wawrzyniec, jako już niepotrzebnych zaczynają się po- 
zbywać. 

4 Zdarza się czasem, że w braku matkii jaj na robocze pszczoły, obiera się 
jedna pszczoła za matkę, sadzi jaja, ale tylko na trutnie, co poznać można po 
nieregularnem sadzeniu jaj i gdy w roboczych pszczół komórkach znajdują się 
robaki trutniowe. A że w takim ulu pszczoły robocze dziennie umierają 
a w miejsce ich nowe się nie rodzą, w krótkim czasie taki ul ztrutnieje 
i wymrze. i ; 

Ze robocze pszczoły są płci żeńskićj ale z niewykształconemi organami 
płciowemi , prócz powyższego przypadku, dowodzi jeszcze i to, że gdy matka 
zginie lub odbierze się a są wtenczas w komórkach roboczych pszczół jajka 
albo robaki niedawno wylężone, zaraz nadlepiają pierwszego lepszego robaka 
komórkę, rozszerzają onę, lepićj karmią i najdalej w 14 dni wychowują sobie 
nową matkę; nigdy zaś tego nie czynią, ani uczynić mogą z jajkami albo ro- 
bakami znajdującemi się na trutnie. 

Na to własnemi oczyma patrzałem i doświadczałem, ciekawy jestem co na 
to odpowie p. Abencourt. 

Dla żądających dokładnćj znajomości zasad pszczelnictwa, zwracamy 
uwagę na książkę w tym roku wydaną, pod PRO »Sposób chodowania 
pszczółe, z 26 kamieniorytami i t. d. przez A. Kremera, nauczyciela przy 
szkole katol. w Ńrodzie. Dostać ją można u autora w Środzie i w księgarni 
N. Kamieńskiego w Poznaniu. Cena 44 złot. pols. 

Książka ta jest przez pierwszych znawców pszczelnictwa pochlebnie skry- 
tykowana i za nader użyteczną uznana i przez naczelnego prezesa prowincyi 
poznańskićj pana Puitkammer, urzędom ziemiańskim — celem rozpowszechnie- 
nia takowćj — zalecona. 


ADAM MICKIEWICZ, 


(Czas.) 


(Dalszy ciąg.) 

Mickiewicz czy znudzony a zycia na małóm miasteczku, czy wy- 
leczony w samotności z ran zadanych przez miłość, czy ośmielony wrażeniem, 
jakie utwory jego zrobily w świecie — opuścił Kowno i pojechał do Wilna; 
najpewnićj, aby pocz się z przyjaciołmi, do których tęsknił. Jakoż sta- 
nąwszy w tćm kole, gdzie boo ie serca biły w jeden takt, gdzie go kochano, 

dzie się dzielono każdą myślą i wszystkiem co kto miał, odpadła mu chęć 
do profesury. — Któryś z wielbicieli mający wpływ u księcia kuratora wyro- 
bił to, że go zwolniono z obowiązkowych pięciu lat nąuczycielstwa i oe 
lono pozostać w Wilnie. Obecność poety w litewskićj stolicy dodała życia 
i tak już ożywionemu kołu rówienników, które krom połączeń przyjaźni, łą- 
czyło się jeszcze pod godłami promienistych, filaretów i filomatów. Celem tych 
młodzieńczych skojarzeń, było najczystsze zamiłowanie i uprawa nauki, a oraz 
obowiązek dawania pomocy pieniężnćj i naukowćj ubogim studentom, pozba- 
wionym funduszów i korrepetycyi. 

Byla to w tenczas chwila, kiedy rządy, zniecierpliwione wybrykami tak 

zwanych »Burschenschaftów« na uniwersytetach niemieckich, co zamiast my- 
śleć o kształceniu się na pożytecznych obywateli kraju, przedwcześnie rzucali 
się w odmęt rewolucyjnćj polityki — zaczęły zwracać pilne oko na tego ro- 
dzaju związki między uzzącą się młodzieżą,  Promieniści i filareci Pledity 
tworzący od lat kilku otwarcie i z wiedzą zwierzchności uniwersyteckićj, pe- 
wne uorganizowaąe ciało, musieli się na pierwsze skinienie rozwiązać. Zape- 
wne byłoby się na tém skończyło, bez szkodliwych następst dla jednćj i drugićj 
strony, gdyby nie źle pojęta gorliwość senatora Nowosielcowa zesłanego na 
śledztwo. Komu wiadomo co w Rosyi znaczy wyraz śledztwo, ten wie, że 
przy tém koniecznie, choćby je stworzyć przyszło, musi być przestępstwo 
ub zbrodnia. Koniec końców pomijając ten znany z historyi mistyczno taje- 
mniczy proces, śpiewak Dziadów głośniejszy wtenczas imieniem poety, zwró- 
cił na siebie uwagę i razem z wielą innymi poszedł pod śledztwo. Ciągnęło 
się to długo, wykryto kilka młodych głów zapalonych, kilka wierszyków, 
parę figli studenckich, ale choć nieznaleziono winy, dla samego przykładu ska- 
zano kilkunastu na wywiezienie w głąb Rosyi — innych puszczono wolno. 

W liczbie wydalonych znajdował się i Mickiewicz; lecz on jeden tylko 
miał szczęście dostać w lat kilka pozwolenie wyjazdu do Włoch, kiedy inni, 
jak Zan, Kowalewski, Daniłowicz itd. użyci przez rząd do naukowych celów, 
znaleźli odpowiednie zdolnościom swoim posady. Z tém wszystkiem bolesna 
to była chwila pożegnania i drogich miejsc i droższych jeszcze osób — może 
na zawsze. 

Było to dnia 24. Faźdz. 1824. — pamiętna data w życiu poety — kiedy 
jeden z dobrych przyjaciół, podobnoś Czeczot, przyniósł mu album swojćj 
narzeczonćj i prosił, aby się wpisał. Powózka z pocztowemi końmi czekała 
przed bramą. Mickiewicz był na wsiadania, oficer naglił — owóż między 
prośbą przyjaciela, a nagleniem rzucił kilka wyrazów: 

Nieznajomćj, dalekićj, nieznany, daleki, 

Kiedy nas jeszeze dalćj losy chcą rozegnać ` 

Posyłam, by cię razem poznać i pożegnać 

Dwa wyrazy: „Witam cię!« „Bądź zdrowa na wieki.« 

Byłoź to przeczucie w tém pożegnaniu »na wieki,« Że nigdy juź niemiał 
Litwy zobaczyć? Niestety! wieszczy duch jego często czytający w odległej 
przyszłości i tym razem nie pomylił się. 

»Po śniegu, coraz ku dzikszej krainie 
Levi kibitka , jako wiatr w pustynie ; 
I oczy moje, jako dwa sokoły 


Nad oceanem nieprzejrzanym krążą 
Porwane burzą, do lądu niezdążą, 
A widząc obce pod sobą Żywioły, 
Niemają kędy spocząć , skrzydla zwinąć, 
- "W. dół patrzą, czując że tam muszą zginąć.. . 

Tak on zaczyna opis podróży swojćj na pa — do Petersburga. Za- 
wieziony do tej stolicy zostawał tam czas niedługi doznając ile się zdaje wiele 
wrażeń, w towarzystwie światłych Rosyan — tam zapewne musiał zrobić 
i znajomość z Puszkinem, który tem był dla Rosyan, czem Adam dla swoich, 
z różnicą plemiennego ducha. — Pobyt ten pamiętny jest sławną O dą, którą 
napisał w płomiennym uniesieniu młodości — nigdy jeszcze z pod biegunów 
nie wylał się taki potok lawy. Rozrywano je sobie, a każdy co raz prze- 
czytał umiał na pamięć, Wielkie kreacye mają zawsze ten przywilej. — 
Ponieważ Petersburg nie był mu przeznaczony na stałe mieszkanie, przeto po 
niejakim czasie odebrał rozkaz udać się do Odessy, gdzie został przydzielony 
do kancelaryi księcia Worońcowa. Pod bokiem tak światłego i uprzejmego 
zwierzchnika , w cieplejszym klimacie i w towarzystwie mieszkających tam ro- 
daków weselćj zapewne było naszemu poecie; znać to z niektórych piosnek 
więcćj zalotnych jak namiętnych, które tam złożył. Momentalne może roz- 
targnienie, kaprys i nic więcój — bo sonety krymskie zebrane z doznanych 
wrażeń na czarującym półwyspie, brzękną nie raz struną tęsknoty tak głośną 
że aż w odwiecznych borach ńadniemeńskich odbrzmiewa. Dziwny też to kon- 
trast tworzy ta nieutulona tęsknica podróżnika z tém morzem grającem jak 
oczy tygrysa, z téim niebem wschódniem lejącem potoki żywego złota na wy- 
strzelone minarety, z tym śpiewem słowików Bajdaru, z temi fontannami, 
gdzie się pluskały odaliski bakczyserajskich Chanów! — Fantazyjne krajobrazy 
wonie sadów, śpiewy muezinów, stepy i morze, czarne oczy dziewicy — to 
jakby złoto i lazury, purpura i rubiny, któremi potrząsa po myślach rysują- 
cych mu posępne lasy i trzęsawice Litwy i tych, co tam zostawił. 

O myśli! w twojćj głębi jest hydra pamiątek 
Co śpi pośród złych losów i namiętnej burzy: 

r A gdy serce spokojne, zatapia w niém szpony. 

Śmiało można powiedzieć że Krym, znany dotąd z kilku opisów mających 
może zasługę u jeografów, odkrył dopiero Mickiewicz, a to skrapiając go ró- 
żanym olejkiem poezyi, tak mocno, że turyści z ciekawości dostawali zawrotu 
głowy. Niedziwiłbym się, gdyby jaki Sainte-Beuve zastanawiając się za lat 
dwieście nad Sonetami podniósł ich wpływ jeszcze wyżej i wykazał, że poeta 
umyślnie tak wyexaltował te cuda południowego wybrzeża, aby sprzymie- 
rzonych w lat trzydzieści złakomić na Sewastopol. 


A 
tl 


było opuszczać ciepłe słońce i Czarne morze, chociaż przypominało.. bliskość. 


tych miejsc, gdzie pokazują grób Owidiusza — bo tćż siła atrakcyi działała 
u obu w przeciwnym kierunku. (D. c. n.) 


wiadomosci Randiowe. 
Berlin, 23. Stycznia. 
Pszenica 95—125 tal. 


Żyto na Styczeń 824—82! tal., na Styczeń Luty tak samo, na Luty 
Marzec 83—812 tal., na Marzec Kwiecień 83—823 tal., na dostawę wiosenną 
833—821 tal., na Maj Czerwiec 834—824 tal. 

Jęczmień wielki 55—59 tal. 

Owies 36—39 tal., na dostawę wiosenną 50 funt. 57 tal. 

Groch do gotowania 92—94 tal., na paszę 90—92 tal. 

Olej PALONY, 174 tal., na Styczeń 17 tal., na Styczeń Luty i Luty Marzec 
17 tal., na Marzec Kwiecień 17.1; tal., na Kwiecień Maj 17 tal., na Wrzesień 
Październik 154 tal. ś | 

Okowita bez beczki 29 tal., na Styczeń i Styczeń Luty 284 tal., na Luty 
Marzec 28%— 29 tal, na Marzec Kwiecień 293 tal., na Kwiecień Maj 304 — t 
do 4 tal, na Maj Czerwiec 314—381 tal., na Czerwiec Lipiec 32 tal. 


Przybyli do Poznania 20, Stycznia. 

BAZAR: Jaraczewski z Lipna, Gorzeński z Śmiełowa, Stablewski z Dłoni. 

HOTEL RZYMSKI BUŚCHA: hr. Grabowski z Grylewa, Körber z Skubarczewa, 
Bryant z Królewca, Miiller z Magdeburga Siegmund z Brandenburgii, Siegert 
z. Wrocławia, Wilfing z Bremen, Muhrbeck z Frankfurtu n, M. Mehmstedt z Ma- 
gdeburga, Falke i Meyer z Berlina. 

HOTEL DREZDENSKI MYLIUSA : Unzer z Monasteru, Kirschtein z Hanoweru, 
Gehrig z Lipska, Müller z Kolonii, Heysser i Meyer z Berlina. 

HOTEL BAWARSKI: Brudzewski z Łabiszynka, Koszutski z Dziadkowa, Drwęski 
Z ła Wilkoński z Graboszewa, Twardowski z Kobelnik, Janiszewski z Ba- 
szkowa. 

HOTEL DU NORD: hr. Czapski z Bukowca, Zakrzewski z Baranowa, 

POD CZARNYM ORŁEM: Jockisch z Czerleina, Raczyński z Smolar. 

POD ZŁOTĄ GĘSIĄ: Szołdrska z Popowa. 

HOTEL BERLIŃSKI: Kotschadof z Bydgoszczy, Sokolnicki z Pigłowie, Sawicki 
z Wrześni, Pagis z Berlina, Łówieki z Grabow, Borchart z Torunia, 3 

HOTEL PARYZKI: Gumpert z Bąblina, Maryański z Popowie, Łubieński z Woli. 

POD ATM ORŁEM: Riitgers z Wrocławia, Seefeld z Nowegodworu, Toporo- 
wski z Buku, 

POD WIELKIM DĘBEM : Bielaszewski i Harbarth z Wągrówca, Moczyński z Tar- 
nowa, Prądzyński z Biskupie. 

POD TRZEMA LILIAMI: Menzel z Wschowy. 

HOTEL EICHBORNA: Haman z Gottschimmerbruch, Glass z Grodziska, Joachim- 


EICHENER BORN: Jaroczynski z Pleszewa, Lasker z Jarocina, Friedewald z Do- 


Sonety te wydał poeta w r. 1826 czy 27 w Moskwie, albowiem po od- solin z Szamotuk 
bytéj przejazdzce do Krymu, którą także zawdzięczał uprzejmości ks. W oroń- brzycy, Schwersenz z Śremu, 
cowa, kazano mu jechać do Petersburga, a z tamtąd może i dalej. Zal mu 


POD ŻŁOT 


A SARNA 


: Welzant, Mieleczki i 


Gor z Żnina, 


Co tylko wyszło i jest do nabycia w księgarni 
Braci Ścherk (E. Rehfeld) w Poznaniu: 


TABBLLA GEU 280Ż0WYGU 


dla Wielkiego Księstwa Poznańskiego, czyli, ile, 

kosztuje 1. szefel, 1. wencpel, 1. garniec i 1. Ber- 

lińska maca, jeżeli 1. wiertel, po 16. garney rachu- 
jąc, tyle a tyle kosztuje? Cena: 5 Sgr. 


VValne zebranie Członków To- 
warzystwa Pomocy Naukowej od- 
będzie się w Środę dnia 13. Lutego 
r. b. w sali bazarowej o godzinie 
3. po południu, na które w imie- 
niu Towarzystwa zaprasza 
Dyrekcya Towarzystwa Poimocy 
Naukowej. 


R RMSE m na 


W czwartek dnia 81. Stycznia r, b. przed 
południem o godzinie 9. odbędzie się w oberzy Gą- 
siorowskiego w Kościanie, Zebranie 
towaszysiwarólniczego powiqa= 
lu M ościanńskiego, na którem pomiędzy 
innémi mówić będzie w dalszym ciągu o chemii ról- 
niczój Pan Lipowitz zPoznania; panowie człon- 
kowie upraszają się przeto uprzejmie o liczne przy- 
bycie.  Nietąszkowo, dnia 20. Stycznia 1856. 

Ba Dyrekcya, 


odciski, obolałe guzy i wrośnięte paznogcie 
wydobywa podpisany nieodwołalnie tylko jeszcze do 
1. Lutego r. b. bez użycia noża w kilku minutach, 
bez śladu i bez bólu. Aecefacdśós Welsner, 
lekarz dla cierpiących na nogi, 
w Rynku Nr. 87. na 1. piętrze. 


Wyżćj wykształcona bezdzietnia wdowa zamyśla 
przyjąć obowiązek wychowania małych dzieci, lub 
prówadzenie domowego gospodarstwa w znakomitej 
jakiej familii. Bliższe wiadomości osiągnąć można 
na Podgórnćj ulicy Nr. 1. w handlu, lub w drukar- 
ni P. Busse na ulicy Fryderykowskićj Nr. 16. 


Szuka się pomieszczenie na zarządzcę majętności 
ziemskiej, w razie potrzeby z przypożyczką pie- 
niężną. Adress: w Fdwydłseće, poste restante, 
signo: ©. U. 


-Bilety na bale 
z jak najgustowniejszemi przyozdobieniami wy- 
konywa na Bristolu lub na pięknym kolorowym 
papierze Zakład Litograficzny 
WWalenieyo iiebdbanowskiego, 
przy placu Wilhelmowskim Nr. 4. 
obok Hotelu du Nord. 


Bilety wizytowe i 
w Włoskiem, Angielskiém i Gotyckièm pismie 
wykonywają się w mym Zakładzie Litogra- 
ficzny m na pięknym porcelanowym papierze. 
Waieniy Miiebanowski. 
plac Wilhelmowski Nr. 4. obok Hotelu du Nord. 


t Dobra ziemskie Szymanowice, poło: 
żone w gubernii Warszawskićj, w powiecie 
Konińskim nad samą granicą, odległe od Pyzdr, 


Zegarowa i Chocza, miast targowych, o milę 


jednę, są z wolnćj ręki do sprzedania. (Grunta 
dworskie po większćj części z ziemi pszennćj zło- 
żone, bor sosnowy. Bliższych szczegółów i warun - 
ków dowiedzieć się można u włpściciela w miejscu. 
OGŁOSZENIE. 

Wieś BWółóksyce, 3 mile od miasta Kali- 
sza w Królestwie Polskićm położona, rozle- 
głości około 19 hub miary nowopolskićj ma- 
jąca, jest z wolnćj ręki do sprzedania; bliższą 
wiadomość powziąć można u Jana Dreszer, Obroń- 
Sądowego w mieście Kaliszu, Królestwie Pol- 
skićm zamieszkałego. 


Sprzedaź baranów z Domin 
rowo pod Pniewami, rozpoczyna 
k się od dzisiaj. Obfitość wełny u owiec 
jest tego rodzaju, iż jéj żadne inne stado nie prze- 
wyższa, a cienkość doszła do tego samego stopnia. 
Jeżeli nie znajduję się w domu, więc jest upowa- 
źniony do sprzedaży baranów mój owczarz Resch- 
ke. Ceny są tanie lecz stałe. Zapłata za kupione 
owce, może nastąpić zaraz, lub też w czasie wel- 
nianego jarmarku Poznańskiego. | 
Turowo pod Pniewami, dnia 4, Stycznia 1856. 
dwius. 
BW Sarebó będąc na polowaniu, skradzio- 
ny mi został wyżeł tarantowaty nazwiskiem F uson. 
Jeżeli nieprawny przy właściciel niezechce mi go naj- 
dalej w przeciągu dni ośmiu oddać, przymuszonym 
będę publicznie nazwisko jego wymienić. 


B. Wyganowski. 


ium Eee- 


Dominium Fiżeszkówu: pod Jarocinem, 
ma na sprzedaż zdrowe czerwone kartofle, nasienie 


świeże buraków i Tymoteusz, w znacznej ilosci. a 


Dobre zdrowe kartofie w większych 
ilościach ofiarują 


W. Slefański ge Comp. w Poznaniu. 


Dziś odebrane świeże ostrzygi przedaje tanio 


Leopold Goldensriny e 


Drugi transport ponsowych słod= 
kich pomarańczy otrzymał i poleca po 
cenach umiarkowanych Meydor Rusch. 


385 Bardzo pięknę śłówńsć po 23 Sgr. funt, 
duże Gagrecekie ślówkóć, wyrównywające co 
do dobroci i wielkości śliwkom katarzynkom poleca 
po 37 Sgr. a 10 funt. za Talara. j 

a~ Izydor Appel jun., obok Król. Banku. 


zap Duże słodkie Młesseńskie po- 
ameszeeaecze po 2 Sgr., piekne q*ayla"epsaty 
tuzin po 9 Sgr. i świeże zielone 962mR4E2'CUG0= 
cze poleca i ; 

ies Izydor Appel jun., obok Król. Banku, 


eg” Świeżych drożdży, mających silną 
moc pędzenia, dostać zawsze można u 


izydora Appel faert., obok Król. Banku. 


r3 


Kus giełdy berlińskiój. l 


sto | Na jr. kurant 


Dnia 23. Stycznia 1856 > „EL pani PODA 
SZORC SNĄ ol eaz 
Pożyczka rządowa dobrowoina „. . «| 4a | 1003 

dito % roku-4850. 3 „| 5 | = 104 

dito z orókuwiabź w. E | AOL 

dito 2 toku 1853... f 4 964 | — 

dito 4 roku 418540. . „| 44 | — 101 
Obligi długu skarbowego : «2... Bł cz 88 
dito  premiów handlu morskiego. af — 150 | = 

dito Marchii Elektoralnćj i Nowej | 3; | — 864 
dito miasta Berlina o e see eoe 4) | — | 1007 
dito dito A RZA OWA] KOŁA try 86 
Listy zastawne Marchii Elekt i Nowej] 3; = 97} 
dito Prus Wschodnich. . „| 3: Z 9i 
iito PomoDSkiE ai rety 3% — 974 
dito W. X. Poznańskiego | 4 | 10031. = 
dito W.X Pozn (nowe) .| 3; — 202 
dito SARSA ES. „73 IKA Ee 
dito Prus zachodnich. . a03! 5 874 
Bilety rentowe Poznańskie . 4 — 934 
Pouiedóryce ek parakEnaKnaca: = | 2]UEĘ 
Akcye kolei żelazn. Starogr Poznańsk,| 4 = 93 
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